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P R Z E M O W A . 

ZIEMIA jest mieszkaniem ludzi, podzielonych na 
różne społeczeństwa, usadowionych na róznychpla-
cach jej powierzchni, składających narody: które 
się różnią miejscem, językiem, i wewnętrznem sive-
go towarzystwa urządzeniem. Opisanie ziemi w 
tym względzie uważanej, nazywają Jeografiją po­
lityczną: która będąc wypadkiem najczęściej umów 
dobrowolnych lub wymuszonych, tak jest nauką 
zmienną; jak są zmienne mniemania ludzi, stopnie 
i zamiary ich chuci i namiętności. Narody jedne 
szerzą się z uszczerbkiem drugich; jedne pochłoną­
wszy drugie, czekają takie na kolej swej śmierci i 
zniszczenia: sąto skutki sił zadnemi stałemi pra­
wami opisać się nie mogących: granice zatem 
państw kreślą się i zacierają, ścieśniają się, lub 
szerzą: wewnętrzne znoWu państw urządzenia, ich 
stosunki i sojusze z sąsiadami, będąc rachunkiem 
mniemania, położenia, i szczególnych, najczęściej 
sprzecznych między sobą zamiarów; przechodzić 
maszą przez pasmo ustawicznych odmian: bo to są 
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fenomena przyczyn, które się rodzą, odmieniają, i 
giną w ludziach. W tej nauce, rozum ścigając i 
rozbierając te fenomena, nie spotyka tylko krwawe 
walki ludzi, sprzysięzonych na swoje nieszczęście, 
i robiących z ziemi prawdziwy padół płaczu, i 
cierpienia. Tu jeszcze rozum nie może się wesprzeć 
na sądnej stałej i niewzruszonej postawie; a nie 
mogąc bez początków pewnych i ogólnych utworzyć 
umiejętności, robi tylko historyą towarzyskich ukła-
dóiv: i Jeografiją polityczną uważać można, jako 
zbiór opisów na własność i osadę, przechodzącą z 
rąk do rąk. Takowa uwaga ziemi cale nie należy 
do teraźniejszego pisma. 

Ale ziemia jest jeszcze bryłą pewnej postaci i 
rozległości, ruszającą się w przestrzeni świata, 
oblaną morzem i powietrzem, należącą do słońca, 
wystawioną na odmiany światła i ciepła, na dzia­
łanie wszystkich sił rozrzuconych po naturze, które 
jej dosięgnąć mogą: zgoła jest placem rozlicznych 
fenomenów przyrodzonych, wynikających z jej po­
łożenia, biegu, i z sił od innych ciał niebieskich 
na nię wywieranych i w takim widoku uważana, 
daje początek nauce zwanej Jeograg;fiją fizyczną i 
matematyczną: matematyczną dla tego, ze rachu­
nek, wymiar, równanie z sobą, i nawet cała sztu­
ka poznawania skutków przyrodzonych tu zacho­
dzących, czerpa się i wydobywa z początków Jeo-
m e l r y i , przez którą rozumiemy wszystkie razem 
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wzięte czystej Matematyki części. Ta ostatnia 
umiejętność ponieważ jest pewna i oczywista; 
wszystkie Jeografji fizycznej wiadomości na niej 
ugruntowane, albo z niej wydobyte, równie są pe­
wne, niewątyliwe, i stałe. Działania natury nie. 
tak są zmienne, jak działania ludzi; bo tamte są 
opisane wiecznemi i zawsze trwającemi prawami, 
których wszystkie fenomena przyrodzone są ko­
niecznym wypadkiem. Idzie zatem, ze początki tej 
Jeografji są zawsze jedne i te same, różniące się 
tylko w sposobie ich wystawienia i dowodzenia, 
robiącym naukę mniej, lub więcej, jasną, porzą­
dną, i do pojęcia łatwą. Zachodzą prawda, w 
•wielu jej miejscach mniemania i domysły : ale tylko 
tam, gdzie znamy fenomena, nie znając praw 
ogólnych, z których wypadają. Mniemania, za* 
stępując tę niewiadomość, pomagają uwadze iv 
zbliżaniu, stosowaniu, i równaniu jednych skutków 
z drugiemi: sąto próby i kuszenia się reflesyi ludz­
kiej, dążącej do poznania praw ogólnych: te pró­
by, jeżeli nie zawsze prowadzą, to przynajmniej 
często pomagają do odkrycia tych praw. PF~ tym 
ostatnim widoku uważana i opisana ziemia, jest 
rzeczą teraźniejszego pisma. Jestto część Fizyki i 
najpiękniejsza, i najbliżej nas dotykająca.. 

Od początku pośtuięcenia się mego przez po­
wołanie nauczycielskie usłudze publicznej, pożytki 
młodzi Polskiej czerpającej światło nauk w Aka-
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demji krakowskiej i w Szkołach jej niegdyś rzą­
dowi podległych, były najpierwszym celem mojej 
pracy, usiłowania, i starań. Czułem coraz bar­
dziej potrzebę dla kraju takiego dzieła, widząc 
osobliwie po wielu książkach, młodzi uczącej się 
poddawanych, rozsiewanie o ziemi wielu wiado­
mości ciemnych, niedokładnych, i fałszywych. My­
ślałem zawsze, ii lepiej się zapobiega postępkowi 
błędu przez wystaivienie całej nauki w swej czy­
stości, mocy, i porządku; niż przez poprawę i 
prostowanie niektórych tioierdzeii tu i owdzie spo­
strzeżonych; bo ten ostatni sposób rodzi wojnę 
Autorów, która prawie zawsze więcej przynosiła 
dlapowszechności zgorszenia, niz pożytku. W zna­
nych mi zagranicznych językach nie widziałem w 
tym rodzaju książki, któraby zupełnie dogadzała 
moim żądaniom. 

Bernard Warenius Batawczyk jeszcze w roku 
1630 napisał szacowne dzieło pod tytułem Jeo­
grafji powszechnej (Geographia generalis), które 
potem wielki Newton roku 1695 czwarty raz na 
jaw w Kantabrygji wydał. Panujące pod ówczas 
opinije fizyczne Kartezyusza w tej książce rozsiane^ 
nieśmiałe nauki Kopernika popieranie, i nawet 
powątpiewanie o jej prawdzie, niewiadomośe wielu 
wynalazków później przez Newtona objawionych 
czynią to dzieło z wielu miar ważne, w dzisiej­
szym stanie nauki niedokładne, i zdaniami błę-
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dnemi napełnione. Później Jan Luclolf Professor 
Astronomji w Lejdzie i następca Gravesande, wy­
dał opisanie ziemi roku 1748 xv języku Holender­
skim, które Kaestner na Niemiecki przełożył, i 
swemi uwagami rozszerzył. Ale od czasu ogłosze­
nia tej książki gruntownie napisanej, Fizyka odmie­
niła swą postać : sposób oprócz tego pospolity wy­
kładania pierwiastkowych Jeografji wiadomości, 
opuszczenie wielu początków kosmograficznych, do 
jasnego zrozumienia niektórych rozdziałów istotnie 
potrzebnych, •wprowadzenie rachunku matematy­
cznego zanadto wiele dla uczących się, a zanadto 
mało dla uczonych, robi to dzieło szacowne wpra­
wdzie, ale potrzebie oświecenia powszechnego niezu­
pełnie dogadzające. Wrzeszcie Bergman sławny 
Szwed wydał w języku swoim opisanie ziemi prze­
łożone na niemiecki, i drugi raz wydane w roku 
1780, w którem więcej się zalecił i wsławił wy-
lanemi wiadomościami historyi naturalnej, niz 
Astronomji i Jeografji. 

Oprócz dopiero wymienionych dzieł, żadnego 
innego cudzoziemskiego nie znam, w któremby ta 
nauka tak była wystawiona, jak się juz powie­
działo. Książka teraźniejsza oprócz fenomenów i 
sposobu wystaxvieniu i dowodzenia wielu prawd, 
ze nic niema spólnego z dziełami dopiero wymie-
nionemi, odwołuję się do zdania i świadectwa 
tych, którzy ją z tetniz dziełami porównać zechcą.. 
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Założyłem sobie w tern piśmie naprzód: wszy­
stkie wiadomości, wynalazki, i myśli do poznania 
ziemi ściągające się, rozrzucone po- Matematyce' 
Astronomji, i Fizyce ogólnej, pod jeden widok 
zebrać: te w pewnym'' porządku, stosunku i zwią­
zku wystawić, nie wdając się w to, co jest rzeczą 
historyi naturalnej; do której wszystkie tu wyło­
żone wiadomości być powinny przygotowaniem i 
wstępem. Powtóre: wszystkie początki Jeografji 
Matematycznej wyciągnąć z fenomenów prawdzi ­
wych, to jest z biegu dziennego i rocznego ziemi, 
które za zwyczaj we wszystkich dotąd ksiązkac 
tłumaczyć się zwykły przez fenomena pozorne, to 
jest przez bieg pozorny gwiazd i słońca: i tę sta­
rożytną budowę, noszącą jeszcze piętno wieków, 
W których wzięła początek; starałem się przerobić 
we dwóch pierwszych rozdziałach: gdzie naukę 
Kopernika, i wszystkie fenomena biegu ziemi usi­
łowałem w całej rozległości i jasności wystawić. 
Do tego nie tylko mnie prowadziła miłość prawdy, 
ale naivet potrzeba ; gdyz bez dokładnego poznania 
tego biegu najwalniejszych wiadomości o ziemi wy­
tłumaczyć niepodobna: jak się każdy przekona, 
czytając rozdziały o figurze ziemi, o prądach mor­
skich, i wiatrach. Jest więc to pismo dopełnieniem 
hołdu "), dla naszego nieśmiertelnej pamięci rodaka 

") Towarzystwo Warszawskie na uwielbienie Koper­
nika, podało o nim do rozwiązania zadanie, na które 
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31ikołaja Kopernika, wystawując rozległy wpływ, 
jaki mają jego myśli i wynalazki do znakomitego 
wzrostu nie tylko Astronomji, Jeografjl, ale nawet 
dzisiejszej Fizyki. Potrzecie : założyłem sobie tłu­
maczenie wielu fenomenów, prawie powszechnie 
rozsiewane, i z jednych książek przenoszone do 
drugich, jako źle zafundowane wywrócić, przez 
wystawienie pewnych początków, albo skutków nie­
zawodnych, którym się sprzeciwiają. fF tern atoli 
unikałem, ile można tonu polemicznego i kłótniar-
skiego; bo ten nie przystoi, ani na dostojność pra­
wdy , ani na charakter tego, który sobie założył 
ją tylko opowiadać. 

Nie wiele Matematyki, a prawie nigdzie nie 
użyłem rachunku jcometrycznego, wykładając naj­
głębsze Astronomji fizycznej i Mechaniki prawdy: 
abym i pojęcie ich zrobił powszechniejsze, i okazał 
szacowny języka Polskiego przymiot; iz chociaż 
nie dawno do nauk użyty, gdzie idzie o wyłożenie 
z jasnością i precyzyją najgłębszych prawd i naj­
ogólniejszych w Fizyce i Matematyce myśli, nie 
da się w tern przewyższyć językom zagranicznym, 
ciągle i więcej od wieku doskonalonym. Ale nie 
chciałem przez to dać do myślenia; jakoby się bez 
rachunku jeometrycznego w podobnych rzeczach 

Autor odpisał. Roczniki Towarzystwa "Warszawskiego 
Tomll . wWaisjame 1805. Obacz Tom. II. 
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obejśdź można: owszem pragnę do niego wzniecić 
usilność i zapał w młodzi krajoivej wykładem 
prawd wielkich, za pomocą tego rachunku odkry­
tych: bo chociaż rzeczy juz wynalezione i dowie­
dzione dają się z jasnością językiem pospolitym 
wyłożyć; atoli w ich dowodzeniu i dalszem zgłę­
bianiu, w wynajdowaniu nowych prawd, bez ra­
chunku tego niepodobna postąpić. I jeżeli naród 
jaki w Fizyce nie tylko chce się nauczyć tego, co 
inne odkryły; ale jeszcze umieć to z przekonaniem, 
i sam należeć do wzrostu tej umiejętności; dosko­
nalenie i szerzenie nauk Matematycznych mieć po­
winien w największej pieczy i staraniu. 

W Krakowie 31go Lipca r. 1803. n. s. 
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do wydania trzeciego. 

Czternaście lat temu, jak pierwszy raz wyszła 
na świat w Warszawie ta Jeocjrafija, którą pi­
sałem w roku 179S płacząc nad grobem Ojczy­
zny. W ten czasto wolałem uważać ziemię, jako 
bryłę należącą do słońca, niz jako pole uceirają-
cych się namiętności, albo jako plac przemocy i 
ucisku. W ten czasto jeszcze najwięcej doznałem, 
jak nauki są dobroczynną pociechą xv nieszczęściu, 
odwodząc nas od drobnostek ludzkich, do okazałych 
dziwów Stworzenia: i xv ich rozwadze kojąc zra­
nione czucie roskoszami umysłu. 

Pierwszy podobno wówczas odważyłem się 
%vielkie prawa Przyrodzenia wydobyte z głębokich 
i trudnych rachunkólO, iv języku pospolitym do 
pojęcia wszystkich wyłożyć, i w poznaniu ziemi 
okazać: i lubo później wyszły za granicą w po-
dobtrym zamiarze książki, nic jednak po ich prze­
czytaniu nie znalazłem ani do przydania, ani do 
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ujęcia w tern, eom z •początku napisał. I ta część, 
oraz plan całego dzieła jak w pierwszych dwóch 
wydaniach, tak i w terainiejszem zostały nie­
tknięte. Przydane są teraz do dawnych rozdziałów 
albo nowe postrzelenia, albo dawno znane, ale w 
pierwszych wydaniach opuszczone. Objaśniłem i 
rozszerzyłem niektóre,paragrafy przykładami ra-
chunkowemi; bo te najwięcej pomagają i do czy­
stego rzeczy pojęcia, i do gruntownego wniosko­
wania. W tabelli skazującej położenia jeograficzne 
znakomitszych miejsc ziemi, przybyło czterdzieści 
cztery miast i miasteczek dawniej polskich: które 
w kilkoletniej pracowitej podróży przez obserwacye 
Astronomiczne świeżo oznaczył, wyrachował, i 
mnie ich udzielić raczył ziomek nasz, Astronom 
Wincenty Wiśniewski członek Akademji nauk Pe­
tersburskiej. Wiadomość ta, do jeograffi polskiej 
jest szacowna i ważna. 

Po wymiarach francuskich ziemi, rzucono się 
w wielu krajach do porównania miar i wag do­
mowych. Przytoczony w tern dziele przykład jaśnie 
każdemu pokazuje, co w podobnem przedsięwzię­
ciu do uważania zachodzi. Wprowadzając nowe 
miary i ' wagi, trzeba jak najściślej stosunek ich 
do miar i wag dawnych wynaleźć i ustanowić; 
zęby tych ostatnich nie zagubić, jako zawsze po­
trzebnych do zrozumienia dawnych książek, kon­
traktów czyli umów, i do sporów prawnych. 



X V I I 

Rachunek do dochodzenia przez Barometru, 
jak miejsce jakie ziemi jest podniesione nadpowierz 
chnię morza? starałem się w całej ścisłości wyło­
żyć. Wyrachotuałem tabellę na poprawy, jakie w 
tym rachunku zachodzą: i te poprawy wyciągną­
łem prosto i łatwo z tego, com o figurze i wymiarze 
ziemi powiedział. Wzór więc analityczny Hra­
biego Delaplace tak na pozór zawikłany i trudny, 
jest tu wyłożony do pojęcia icszystkich. Ponieważ 
zaś do fizycznego poznania kraju, jego wyniesienie 
nad powierzchnię morza, jest wiadomością bardzo 
wahną; chciałbym, aby się jak najdalej rozsze­
rzyła umiejętność tego rachunku. 

Przydałem cały notuy rozdział o zewnętrznej 
budowie ziemi: gdzie wiele wiadomości ogłaszanych 
z domysłu starałem się sprostować, i oprzeć na 
wyrachowanej przczcmnie tv każdym pasie rozległo­
ści wody i lądu. I lubo ten ?-achunek jest tylko 
przybliżeniem; rzuca jednak wiele ąruntownego 
światła na znajomość powierzchni ziemskiej. Tam 
budowa zewnętrzna lądu posłużyła mi do wyłoże­
nia gruntowniejszej przyczyny, dla czego wiatry 
wschodnie, prawie zawsze ostre zimna do nas spro­
wadzają. Tłumaczenie tego fenomenu dotąd przy­
taczane, nie trafiało do mego przekonania, a na­
wet świeżym postrzeżeniom pokazało się przeciwne. 
W tym jeszcze rozdziale udało mi się ledwo nie 
wszystkie jeografji fizycznej wyrazy przełożyć na 
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polski język, nie potrzebując do tego żadnego no­
wego słowa. Mowę polską mam za bogaty skarb, 
w którym ledwo nie wszystko może do nauk zna­
leźć, kto tylko chce sobie zadać pracę w szukaniu. 
Więcej to prawda kosztuje, jak sklecenie nowego 
słowa; bo [łatwiej jest psuć język, jak go w czy­
stości utrzymać. Ale tek bez tej pracy można być 
autorem lekkomyślnym i zuchwałym; ale nie pi­
sarzem szanującym swój naród, i jego język. Zna­
czne pożytki, które ta książka w instrukcyi szkol­
nej sprawiła, były dla mnie i przyjemną nagrodą 
pracy, i zachęceniem do jej doskonalenia. Pisałem 
w Wilnie dnia Kwietnia roku 1818. 

JAN SNIADECKI. 



R E J E S T R 

rzeczy zawartych w Tomie V I . 

W S T Ę P D O J E O G R A F J I . 

Krótki rys Kosmografii czyli Nauki o świecie po­
wszechnym: i przytoczenie wiadomości posiłkowych 

z innych Nauk. 

Karta. 

§. 1.-Opisanie. s'wiata powszechnego: do jego znajo­
mości prowadzi nas sam tylko zmysł widzenia. Cz, I. 1 

§. ?. Granice tego. zmysłu nic są granicami świata; 
i świat widoczny nic jest światem powszoeluiym.... % 

§. 3. Zmysł widzenia sam przez się niczego nas nie 
uczy o odległości • rzeczy: dla tego postać kulista 
nieba, jest tylko złudzeniem'oka, naszego % 

§. A. Złudzenia, jakim podlega.zmysł widzenia, przy­
pisując bieg oka po linji prostej ciałom zewnętrznym. 3 

§. a. Przypadek, w którym oko złudzone, bieg swój 
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Karla . 

po kole lub innej linji krzywej zamkniętej, bierze 
za bieg ciał zewnętrznych 4 

§. 6. Narzędzia wspierające oko do widzenia rzeczy 
odległych. Podział ciał niebieskich przez te narzę­
dzia uważanych 4 

§. 7. Wykład całego świata słonecznego do którego 
ziemia należy 5 

§. 8. Opisanie komet, ich różnica od planet: dla cze­
go bieg ich tak mało dotąd znany? liczba dotąd 
uważanych i wyrachowanych: ich mnóstwo s'wiat 
słoneczny napełniające 10 

Wiadomości z Nauki biegu czyli Mechaniki. 

§. 9. Opisanie siły w mechanice uważanej : bezwła­
dność ciał i podział biegu 1? 

%. 10. O sile ciężkości w ciałach ziemskich i jak z 
nią porównywają się wszystkie inne siły w naturze. 14 

§ . 1 1 . Skład i rozkład sił 15 
§. 12. Kiedy wypada bieg ciała po linji krzywej 15 
§. 13. Kiedy znowu wypada bieg po linji lezącej na 

jednej lub wielu płaszczyznach 16 
§. 14. Opisanie własności koła 16 
§. 15. Własności Paraboli.." 17 
§. 16. Własności Ellipsy 18 
§. 17. Bieg Planet około słońca, i prawa, które w 

tym biegu zachowują. 18 
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Karta . 

§. 18. Bieg Komet 21 
§. 19. Bieg wirowy ciał i jego skutki 22 
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W S T Ę P . 
Krótki rys Kosmografii czyli Nauki o Świecie po­
wszechnym: i przytoczenie Wiadomości posiłko-

tuych z innych Nauk. 

§. 1. ZBIÓR wszystkich stworzeń materyalnych 
nazywamy Ś W I A T E M POWSZECHNYM ( U n i v e r -
s u s : Univers) to j es t , zamykającym w sobie 
wszystkie jestestwa pod zmysły podpaśdź mogące. 
Przestrzeń niezmierną, gdzie się mieszczą te wszy­
stkie dzieła stworzenia, nazywamy N I E B E M : sie­
dlisko człowieka Z I E M I A , choć jak niknący pro­
szek w tym ogromie rzeczy, jest-jednak cząstką 
tej niezgruntowanej całości. Chcąc ją poznać, po­
trzeba ją uważać jako cząstkę świata powszechne­
go , i porównać z ciałami po niebie rozsianemi. 
Pierwsze pomoce i środki poznawania naszego są 
zmysły; te wszystkie się nawzajem posiłkują w 
uwadze rzeczy nam hlizkich i przyległych; ale 
wiadomość świata jednemu tylko najrozleglej-
szemu zmysłowi w i d z e n i a jest dostępna; wszy­
stkich innych pomoce w tem dociekaniu ustają: 
mogą one tylko usługiwać nam w wyrabianiu 

TOM V I . 1 



i użyciu narzędzi, którcmi •wspieramy i rozciągamy 
siłę widzenia. 

§. 2 . ' Światło działając na oko nasze, jest 
siłą wzbudzającą czucie widzenia : które jest słab­
sze lub żywsze, w miarę większego, lub mniej­
szego światła działania. Stopnie tego działania 
choć daleko rozciągają się w Naturze , władza 
atoli widzenia nie dosięga ich wszystkich: to jest 
ma swoje granice, za które przeszedłszy, czucie 
w nas i widzenie rzeczy ustaje. Jak zbytnie natę­
żenie światła razi i ślepi oko; tak słabe wrażenie 
Żadnego czucia nie sprawia. Granice więc wzroku 
ludzkiego są tylko granicami czucia, ale nie gra­
nicami świata. Cokolwiek okiem naszcm golem, 
lub wsparłem przez jakie narzędzie ,zobaczyć mo­
żemy w głębi nieba; nazywamy to Ś w i a t e m w i ­
d o c z n y m , który jest tylko może nieskończenie 
małą cząstką świata powszechnego. Wszystkie wy­
obrażenia wielkości i małości, rozległości i szczu­
płości, są to wyobrażenia w z g l ę d n e , to jest na­
byte albo z porównania rzeczy z sobą, albo z wła­
dzą czucia; i ch więc poznawanie nie może się do­
chodzić tylko drogą stosunków. 

§. 5. Zmysł widzenia sam przez się nie może 
nas nie nauczyć o odległości rzeczy; i dla tego 
patrząc na gwiazdy, wszystkie nam się zdają ró­
wnie odległe; bo wszystkie widząc tak , jak się 
światło rozchodzi, to jest przez linije proste od 
oka do nich prowadzone, tak je daleko odnosimy, 
jak daleko po tej l in j i sięgnąć może wzrok nasz 
w przestrzeni nieba. Oprócz tego, niebo jest to 
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